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W I L N O  VS. d. (5 Maia .  Stosownie  d o U k a - 
7u j e g o  C e s a r s k i e y  Mości  dn ia  21 g r u d n ia  i8 °7»  
k t ó r y m  p r z e z n a c z o n e  zos ta ły  Kod Lyye ,  j e d n a n a  
W o ł y n i u  dla G u b e r n i i  W oły  ń s k i e y , Podols f  iey i 
K i io w s k ie y ,  d r u g a  w W iln ie  dla Gubern i!  L i t e w ­
sk ich ,  B ia ło r u s k ic h  i Mińskjey  na rozsą dz e n ie  
s p ia w  t y c z ą c y c h  si°  f u n d u sz u  E d u k a c y j n e g o ,  i 
z u p e ł n e  iego  uporządkow anie , -  dnia  9 mies iąca l u ­
t e g o  r o k u  id ą c e g o  i g o 8  Kommissya na W o ł y n i u  
pod  p r e z y d e n c y ą  t a y n e g o  Konsy l ia iza  i w ie lu  or* 
de iow  Kawalera  C z a c k ie g o  z łożona  z członków.-  F i  
Lpa  N e r y u s z a  Hrab i  O l iza ra ,  W acława  B oreyk i ,  
M ic ha ła  S obańsk iego ,  A l e x a n d r a  Hrab i  C h o d k i e ­
wicza^ r o z p o c z ę ł a  swoje roboty i w yda ła  obwie-  
szczen ię  do O b y  w a te ló w  oraz  swoię  o rd y n ac y ą .  
Bnia  zaś 27  Kw ie tn ia  miesiąca zesz łego ,  Komruis- 
sya w W i l n i e  pod  p r e z y d e n c y ą  J W .  C h o r ą ż e g o  
b y ł e g o  L i t e w s k i e g o  i wie lu  o rde rów  Kawale ra  lo -  
niasza W a w r z e c k i e g o  w  nas tępu jącym  p o r z ą d n u  
J u r y z d y k c y ą  sw o ig  ufundowała} o g o d z i n i e  1 1 z 
l ana w Sali  U n i w e r s y t e t u  w p r z y t o m n o ś c i  J  W W.

J e n e r a ła  od I n f a n t e r y i  w o j e n n e g o  L i t e w sk ie go  
G u b e r n a t o r a  i Kawalera  wielu o rd e r ó w  Korsak o 
w ? ,  K onsy l ia i za  s t a n u  W ic e  G u b e r n a to r a  L i t e w  
sko W i le ń s k ie g o  B a g o g u w u ta ,  t a y n e g o  K o nsy l ia i z a  
c / i o n j i ń s k i e g o ,  p r z e s z łe g o  Szefa ( j w a r d y i L i t e w .
s k iey  i y z e n h a u z a ,  KousvBarza .o vw», . <<ir z a s tanu iMierncewi .
cz a ,  l a r sza łka  S ł o n im s k ie g o  f{0 ] iarza s t a n u  

us o w s K ie g o ,  p r z e s z ł e g o  C)|,„i L i t e w s k i e g o  
■;r - b ,  Rocie .a ,  Krycia U n i c k i e g o  L u b s k i e g o ,  l i r a -  

K az imierza  i S t a n i s ł a w a  P l a t e r ó w ,  i w i e l u  

' tak z d u c h o w i e ń s t w a ,  i ak  z u r z ę d n i k ó w  
» >'w a te ló w  na t e n  a k t  l i c z n i e  z g r o m a d z o n y c h ,

n m re y  w p r z y t o m n o ś ć  R e k t o r a ,  P r o f e s o r ó w ,  
G z łonków  1 S t u d e n t ó w  U « i  wersy  t e t u ,  po p r z e c z y ta
>hu Uk azu  w s p o m n i o n e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości',  
B r e z y  d m ą c y  za g a i ł  sessyą  m0wą>  w  którey Wy_

p ro w a d z a j ą c  d o b r o d z i e y s tw a  p r z o d k ó w ,  k t ó r y c h  
h o y m .  śc ią  w p r o w i n c y a c h  t y c h  i n . t r u k c y a  prdili- 
c zna  b e z p ła tn a  dla u b o ż s z y c h  „ a w n  jest  z a p e w m o .  
na,  gdy  w i n n y c h  k ra ja ch  d r o g o  o p łac a ć  się mu.  
si ,  o k a z a ł  n o w e  łask i  M o n a r s z e  w ukaz ie  dnia  21 
g r u d n i a  1807  p r z e z  k tó ry  t e ż  d o b r o d z i e y s tw a  na 
p o t o m n e  czasy są  zab ez p iec z o n e .  p 0 t ey  m o , 
wie  n a s tą p i ło  w y k o n a n i e  p r z y z ig g i ,  k t ó r e y  as8/_ 
s tował  J W .  B iskup  Suf f ragan  Kossakowski} w ykona ,  
li ią ro tą  p r z e p i s a n ą  n a p r z ó d  J W W -  P rezes  i C z ł o n ­
ki Kommissy i ,  J e r z y  B ia łop io t row ic z  p r z e s z ły  Pi .  
SdłX L i t e w sk i ,  M ic h a ł  R o m e r  p r z e z y d u ią c y  w d r u .  
gim D e p a r t a m e n c i e  Sądu G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  IVi- 
j- n̂ k l e S0> A n t o n i  L a c h n i c k i  Marsza łek W i le ń s k i  

WbysiT6 ^  , f ł i e ! i o ł ° Wski G e n e r a ł  M a io r  b y ł y c h  
c o  i w ,  1; p(>tem cz{onki z d a " G  radzące-  

R u d o l f  H r a b ia  T y z e n h a u z ,  M a rc i n  Z a .

( ' )

l esk i ,  ! Mikołay  Tomaszewski ,  n a 0 statek P i sar,
K omnnsyi  M icha ł  D m óchow sk i  i pomocnik  i e ef
A l e x a n d e r  J e ś m a n .  Bo w y k ona nyc h  p r z y siCBal
IWitur U n iw ersy te tu  Jan Śniadecki  Sabr„l dc, Korni 
„ „ s s y .  s lo> d o w o d n e  z lNaiod ”
.  u p . d k , en, funduszów „ ik o ln y c l , ,  upj,dllł *  *
k,  nauk,  ,  edukacya  pub l .c z , , , ,  ,  , a l  J(!5[ T a ż „ e "  

Rządu zatrudnieniem obrachować i  u be z p i e c z  c 
trwale dochody  edukacyine .  p Q czśa)  Uosciti  ^
sali wyszlj,  a Kommissya do robo t  swoich p lzv  
„Upiła ,  Wydal ,  o b w « „ c „ „ , e do „ „ . y s t k i c l ,  
g i - t r a tu r  ,  Oby watelów, tudzlez  o r d y „ a c „
■ cl, *fUÓ,v us tanowi  la. O b w i e s i c i e , , , .  te  , Or 
d y n a c y e ,  dla w iadom ości  O b y w i te ló w  p c z a d k . c ,  
w Gazec ie  m n ie y s z e y  umieszczą sig.

Ukaz „ tanów,, cy  Kom,„,*s„  K U  M t  ; 
z y r z a w .z y  p , z e s t a w , « „ , e o j  f i l i„ ,st, .  USlw<,, 

« . , «  p ub l iczn ego  ,,„,,, podailc> 0  t ,.l aźm

,ue  p r z e z n a c z o n e g o  „a
t .  zyJ„a,„e U w e r s y  tein Wa«faWo4 o , s z k ó l  , e s o 
w y o z ,a l„ ,  znayduiemy,  iż  /undu„  t e „ rf

utrzymanie  wszys tk ie j ,  „s tanowień „ k o l n y c i ,  „ „

h W l l e n s t ‘e e ‘>> i ZkStjpu.jC wydatek I n a .

“ T  .  SU“ ' “ '  +  t e ł * “  naw y u i . a l y  wym aga k o „ , e c z ,„ e s z c z e g ó ł„ e „ uwa

f  ' ur"»dz e '»»i  ze co  do na leży tego  s tanu  
Iunuuszu z  szasera za o d m , a n j  „ k o l i e s n o i c i  , , ,  
o d s t ip . e n .e m  od p ie r w ia s tk o w y e , ,  p , swido)> ,u  u ó _
lyci i  Dyl u s ta n o w io n y m ,  z .  / ! , ,

, , . . 7 ' "/ LV "ader ważne nie
dogodność ,  , zatrudnienia,- , j ,  r„ z t „ ?ś Ui e „ ,e  i 
u k o ń c z ę ,„ e  spraw « , d  w y „ , k lyuij „  „ J

x o z a y u y m  , e „  porzjdkiom, s p „ „ 0 „ a iol) ^  

wielka z w lo k ę ,  , przy m n o ^ e ,  m n y c h  spraw

\  ' 4d,' m P - d c z o n y c l ,  b y l o b ,  dla funduszu woa.
te  d o g o d n e , Z w a ż y w s z y  t e  ^ , , e

smy za rzecz p o z y t e c z n ,  d l ,  na leży tego  wyśwre.  
cen,a w s z y . t k . c h  czysc ,  f „ „ d „ SE„ e dukacy .u ego  
o .az  dla zabezp ieczen ia  „a c „ s prI } , od ^  

za,„a , zatrudnienia,  w  jakińm ,jg  teraz
PO'tanowic następne sz cz e gó ln e  w tey m ,e.  

i z c  praw,dla i „rzjdzeu.a .  , ód _) .Vszystkie fun.  
dusxe U n iw er sy te tow i  W , h ńikitrnu i szko łom  i e ­
g o  wydzia łu  nadane stosow nie  do i ch  przeznaczę ,  
ma , wedle praw tego kram, należeć  mają zaw5Ze 
do tegoż  Un iw ersytetu ,  i w szczegó ln ośc i  do tych  
zgromadzeń szko ln ych ,  dla których s? naddntf |jie 
mogąc bydź obrócone  na żadne inne przedm ioty  
Rozrządzenie tych  funduszów, strzeżen ie  i ch  ca­
łośc i  1 użyc ie  ich podług  prawa l ub  podług wol i  
f u n d a t o r ó w ,  na leżeć  będzie  do tegoż  Un iw ersy­
te tu  pod wiedzą Kuratoia,  1 n ayw yzszym  dozorem  
Ministra oświecen ia  pub li cznego .  2ie  )  Dobra Po,  
j ezu ick ie  składające fundusz edukacyjny zostają  
nieodię tą  własnośc ią  dzn-dżiczną po-jsesoiów, kto



r zy  ie p rzez  k u p n o  nabyli .  Zacłne lu s t racye  lub  
dozór  i rozrzedzenia  skarbowe,  n ie powinny  się do 
n ic h  ściągać,  a p rze to  i lasy do t y c h  dóbr na le ­
żące,  iako stanowiące część  teyże  własności ,  p o ­
w in n y  bydź w zupełnem zarządzen iu  possesorów, 
3 c i e )  Od sum m y szacunkowey dóbr t a k o w y c h ,  r ó ­
w n ie  iako i od wszelkich kapi ta łów funduszow ych ,  
possesorowie n a  mocy dokładu Rządzącego Sena* 
t u  w dniu  3 Stycznia roku  1S05 p o tw ie rd z o n eg o ,  
są obow iązan i  płacić <5ty p r o c e n t ,  lecz osobne na 
t e  summy ewikcye  nie naznacza ią  s ię ,  a co do 
o p ła ty  też  same dobra odpowiadają;  n ie rz e te ln ie  
op łaca jący  p ro c e n t ,  podlegaią surowości  prawa w 
K o m t y t u c y i  S eym u roku  1775 na te dobra p rze ­
pi sanego,  4 te  } J * rzy p o tw ie rdz en iu  t y m  sposo­
bem dla possesorów prawa własności  na te  dobra^ 
i p rzy  powiększeniu  i zabezp ieczen iu  p rzez to ich 
w y g ó d ,  sprawiedliwość wymaga,  aby każdy z n ic h  
pow iększy ł  dochód  edukacyjny 25 procenta  mi,  to 
iest.' każdy dziedzic czyl i  sukcessy iny  possesor 
ty c h  dóbr,  s taie się odtąd d łu ż n y m  funduszowi 
e d ukac y jnem u  czw ar tą  częścią więcey nad summę sza 
cunkową,  i od ogóluey iuż tak p ie iw ias tknw ey ,  iako 
też  dodaney summy, winien iest p łac ić  Ó p ro cen .  
tó w .  5 t e )  Summy te tak,  iak p i e r wias tkowie  
podług  szacunku  dóbr zapisane zos tały,  n ie  p o w in ­
ny  bydź pod żadnym p r e t e x t e m  2ni pudw-yższatie,  
an i  ca łkowic ie  sp łacane,  ó t e )  VV zdarzeniu  p o ­
działu ty c h  dóbr z powodu  sukcessy i  lub przeda-  
ży,  p rawo funduszu edukacy jnego  zos taje niena- 
ruszonem,  c a ł k o w i ty  maią tek  odpowiada ,  i żadne 
in n e  długi  z prawem f u n d u s z u  edukac y jnego  w 
konkurs iśdź nie mogą. ^rne) D l i  w yśw iecen ia  
spraw ty c z ą c y c h  się funduszu edukacy jnego ,  i dla 
r o z t r z y g n ie m a  sporów śc iąga jących  się do dóbr 
funduszowych ,  ustanawiają się dwie Komrnissye: 
z k tó rych  iedna  będzie w Wilnie dla G ubern io  w 
L i t e w s k i c h ,  B ia ło ruskń  h i Mińskiey;  druga zaś 
w Krzemieńcu,  lub  gdzie naznaczy  iey P re z y d e n t ,  
dla Gubern io  w W o ły ń sk iey ,  Podolsk iey  i Kiio- 
wskiey.  Reszta poźniey.

S. P E T E R S B U R G  VS. d.  2 4  Kwietnia.  
Były  M e tropo l i ta  Kijowski G ab rye l  będzie człon- 
kiera Synodu i E x a r c h ą  w M ul tanacb ,  Wołoszczy-  
znie,  Bessarabii .  Między J. J.  Mcią i Cesarzem 
i \us t ry 'ackim  stanęła umoWa nas tępuiącey  osnowy, 
i  Rozkazano G ube rna to rom  i koinmendantom gra.  
n ic zn y m  dos t rzegać ,  ażeby deze r te ro m  w o y s k o w y m  
obywate le  p r z y tu ł k u  nie dawali ,  2 W oyskowy bez 
paspo r tu  w chodzący  będzie p rzy t r z y m an y  z e w s z y -  
s tk iem  co ma p rzy  sobie,- chociażby  o to nie było  
odezwy,  i odes łany  na mieysce.  3 J eże l i  dezer-  
t o r  odmieniaiąc  odzienie ,  zmyślaiąc paspo r t  o m y ­
li  c zu łość  naczelników, gdyby n a w e t  osiadł w k ra ­
iu,  będzie odes łany  skoro  go poznaią.  4 Gd tego 
urządzenia  są w y ię tem i  ludzie u rodzen i  w Rossyi 
i Aus t ry i ,  gdy do w łasney  o y c z y z n y  powracają  % 
zagran iczney  służby. 5* Na u t rzym anie  p o y m a -  
neg o  dezertora daie  się codzieri 4 kop ieyk i  prócz  
chleba ,  na konie 8 f(»ntów owsa,  13 i pó ł  s iana  
i słonia,  co  będzie p ow rócono  naw za iem  p rzy  w y ­
dan iu  dezertora,- d ługów ten zaciagać  nie może,  
gdyby zac iggnoł  upominać się nie wolno.  6 . Za

p o y m a n ie  dezertora  p ie sz e go  p łac i  się 7 rubli 20  
k o p i e i e k ,  konn ego  10 rubli 80 kopiejek,- w tey sum.  
m ie  l i c z y  się Wydatek za dozor i p r z y s ta w ie n ie .  
Dezer tor  n aw et  przyję ty  do s łu żby  będzie  w y d a ­
ny .  7. Dezertor Wykraczaiący w kraiu do które­
g o  uc iek ł ,  sądzony będzie  w o y c z y ż n i e  sw o ie y  za  
owe przestęps two,  o czem don ie s ie n ie  przesłać t r z e .  
ba na m ieysce  gdzie  zawin i ł .  8 Podiazd  w y s ł a ­
n y  za deze l torem  z a s ta n o w ić  s ię  ma na gran icy ,  
i e d n e g o  t y lk o  albo 2 ludzi  z pasportćm pos łać  
m oże  w głąb kraiu do m ie y s c a  naybl iższego  z o d e ­
zwą o zatrzym anie  zbiega .  9. O poym aniu  de-  
zerto ia  kommendant  graniczny  donos ić  ma kom-  
m en danto  wi gran icznem u drugiey  strony,  nazna­
czając  czas  i m ieysce  wydania,  co  u c z y n i w s z y  
w e ź m ie  zaśw iadczen ie .  10. U iekaiący  s łu dzy  
O ff jcyersey  po dope łn ionem  przestęps tw ie ,  równym  
sposobem iak woyskOwi maią być  zatrzymani  i  
Wydani, u ,  O l f i c y e r  któryby śmia ł  werbować,  
namawiać  p o deyśc iem  lub g w a ł t e m  Człowieka w  
służbie  woyskowey  będącego odniesie  karę 2 m ie ­
s ięcy  aresztu.  12. Równa kara dla tych  Ol l i c y e -  
rów, którzyby ukrywali  dezertora; ińni  Zaś ludzie  
będą karani  Według stantt c ie l e śn ie  albo sztrafera 
pien iężnym .  13.  U dezertora nie g od z i  się nic  
kupować; kupione rzeczy  będą p o w ió c o n e  bez nad-  
g i o d y ,  sttacone  zapłacić trzeba w edług  szacunku;  
za kup ow anie  kara nieuchronna,  ^4* l ę  u m ow ę  
i  p os tanow ien ie  obie strony rozkażą og łos ić  gdzie  
potrzeba,  żeby nikt  n iewiadomoścją  Wymawiać się
nie  mógł .  W  S, Pe te rsburgu  d. 8 kw ie tn ia  r. łS o g .

M A D R I D  d. 9 Kwietnia.  Odezwa F e r d y .  
nanda 7  sprawiła sku tek ,  spokoynośc  powraca  do 
s to l i cy .  Sąd na X. Poko iu  nie iest  zw o łany ,  o 
3 mile ztąd  mieszka na wsi pod strażą 100 g w a r -  
dyaków,  500 p iecho ty .  Matka iego  przec ie  z ża­
lu  nie umarła,- brat  S zef  gw ardy i  z am kn ię ty  śc i­
śle w twie idzy .  D y re k to r  kassy umarzaiącey d ług  
pub l i czn y  iest  w kaydanach,- on pom aga ł  X. skarb 
krzyw dzić ;  podnosił  lub zn iża ł  cenę  pap ierów ko­
ro n n y c h ,  p r z e z  co W . A d m ira ł  w dobrach  z i e m ­
skich w Hiszpanii  i A m e ry c e  miał  500 mili.  f r an ­
ków, k le ynu ty ,  pa łace ,  ruchom ość  iego nieoszaco.  
Wana. Chcem y wiedzieć,  co  jeszcze tem u  w y ­
ch o w an k o w i  u lub ionemu fo r tu n y  zarzuca  dziś na­
ród Hiszpański.^ s łuchaymy,  pamięta jąc  że czas te- 
r a zn i ey s zy  nie i e s t  dniem p raw d y ,  gdy obwiniać 
n ie szczęś l iwego  wolno  każdemu,  b ron ić  się nie 
godzi .

Był  naprzód w zm owie  z X. Brezyli i ,  który 
s tanow szy  w Rio J a n e i r o ,  i znalazłszy t a m  złożo.  
n y c h  80 mili.  piast rów z Peru  p rzew iez ionych ,  
woynę  Hiszpanom zapowiedział ,  i owe skarby zkon- 
fiskował,- sam go tu ie  się podb i iać  A m erykę  p o łu ­
dniową; skoro pos i łk i  A ng ie l sk ich  woysk o t r z y ­
ma.  P o w t ó r e  c iąg łą  ko r respondencyą  u t r z y m y ­
wał z  k o m m endan te m  G ibra l ta ru ,  do którego  na 
p rz e c h o w a n ie  chc ia ł  p rzesy łać  skarby  swoie  wi- 
dząc bl izkie zamieszania.  Potrzec ie  tw ie rdzę  C e ­
uta ,  podobno  wiele in n y c h  por tów H is zp ań s k ich  
zam yśla ł  w y d a ć  A n g l i k o m ;  ta  powieść powsze­
c h n ą  w ia rę  zyskała  w narodzie,  dziś szczególn iey  
z apa lonym  obecnośc ią  t  r ancuz ką  przec iw  podda-



ttytn Jerzego 3.  Poczwarte familią Burbcńsfcąpo*  
s t a n o w i ł  p r ż e s ła ć  do Ameryki-,  i  t a m  4 nią p a ­
n o w a ć  p o d  o p ie ką  A n g l i k ó w ;  t e m u  z a m i a r o w i  
zprzeci  iaJi s ię  głośno ł u G n t o w i e  F e r d y n a n d  , 
Karol, F r a n c i s z e k ,  Królowa Etraryi -  p ie r w s i  l ę ­
kali s ię w s z y s t k i e g o  w n o w y m  ś w i e c i e  od c z ł o n ­
ka k t ó ry  Ja w n ie  i c h  Yi ie l iawidział  i k r z y w d z i ł ;  
osta t  nia o ś w i a d c z y ć  m i a ł a ,  że w o l i  Umrzeć w M o ­
d l i c i e ,  n i ż  do A m e r y k i  p ł y n ą ć .

X. Pokoiu n ie  mógł B u r b o n ó w  p r z e n ie ś ć  na  
s i ed l i s k o  n o w e  b - z  w o y s k o w e y  p o m o c y ,  mianowi­
cie g w a r d y i ,  która l i c z y  K o m p a n i e  ą ,  Hi szpańską ,  
W ło ską . ,  F ł a m a n d / . k ą ,  A m e r y k a ń s k ą  n ie d a w n o  za-  
c i ą g n i o n ą ,  każda p o  g ł ó w  rooj l e c z  nie  m i a ł  u 
żo łn ie r z a  m i ł o ś c i  i s ża cun k  u, d aw n i  ha w e t  to w a  
r z y s z t  s ta l i  mu się n i e p r z y  laci o iu tń ’. C z ł o w i e k  
o d w a ż n y  i ś m i a ł y  m ó g ł  i n n e  ś r o d k i  z n a l e ś ć  W 
t r u d n y m  razie- X n ie  ie s t  O dw a żn y m  na w s z y s t k o ;  
g d j b y  u ła t w i ł  r z e c z  na l ą d z i e ,  z o s t a ł a b y  i e s z c ż e  
tr u d n o ś ć  na f i o t t a c b  i m or zu .  Do w y l i c z o n y c h  
osk a rż e ń  przy  daią K i s z p a n i ,  że  prredaWał  w s z y ­
s t k i e  urzędy 5 k t o k o l w i e k  mi  no Waży i e g o  szukał  
■względów u K .ó I j  i d w o r u ,  z g m u ł  bez  i a l u n k u  i 
powsta  uia.

Napoleon w tych d pr/ybyWa do nas,- \V X. 
Murat sposobi Woysko na uroczyste p izy ięc ie  M o  

Parchy. li.fant Karol z wielo Grandami być mu 
W Bayonne i przyimie na granicach; Ferdynand  

? z Kanonikiem Escojępiitz Wyieżdża 00 Viun na 
spotkanie,  cały Uarod iest. w ruchu iiadzwy Czay* 
J em i oćzekiW.iniuj domowe 1 zagranica* e, pu 
bliczne i szczególne interessa prawie zawieszone-  
Karo] ą  opuściwszy Araniuez,  gdzie smutne przy­
padki miał przed o k i e m ,  w i e c  bał do s to lo  y , z«ąd 
na mieszkanie uda się do EscUiialu. po wszy-sU 
Inch miastach g łównych śpiewano Te Deum na 
podziękowanie za upadek X. Pokoju; nienawi­
dzic ie go szczególniey duchowieństwo , znosił kla­
sztory pod pozorem zasilenia skarbu, już zaś fun­
dusze zabierał dla siebie, zakonnym osobom że 
wszystkiego  wyzutym nie płacił  petisyi ob iecanych/  
pi zed KróJem obwiniał i przystęp do tronu zagra­
dzał uciśnionym. Murat ścisłą karność uttzymU.  
ae, tak ze skargi nawet są rzadkie,- miał ukaiać 
przestępnego żołnierza,  cały Madrid o przebacze­
nie prosił i otizymał,* iedtiak oświadczył  VV X, 
iż takiey powolnośc i  przykład będzie u niego  
iedyny.  Woyska Portugalskie pośpiewają do Val 
ladolid, i wkrótce tam staną. O szpadę Franci ­
szka £ Murat prosił imieniem Napoleona przeż  
Ministra CeValios. Madrid dziś liczy dii*z 131 t. 
prócz garnizonu dworu, i szpitalów, ma domów 
?<oo,  Kościołów 7 7 ,  Klauztoi ów 75, szpitaiow 19, 
Armmm Franc u/.kim czytać kazał W. X. Mur-fc 
z^powiedzenie Woyny Ju.peratoiU J mci Iłossyiskie* 
60 przeciw Królowi Szwedzkiemu.

L O N  u y  N d. 4 kwietnia. Poseł Kuse i po­
przednik iego E r sk ine  do A n g l i i  Z Ameryki po- 
'*lacaią; niewiadomo na czem lZ ecZ  skończyli,-  

Gł>e ofiarował nadgrodę krzywd uczynionych 1 

2dI^Czeili e , iż Am erykanów  do służby naszey brać 
P IZea*‘aniemy,- Je< 2 nie mógł wyiednać ,  żeby KPta 
P ° i ty  swoie otworzyła,  p y  zapadłym Ifyroku na

t*)

G .  Whifcelotke Yózkazatió p o zw a ć  w ielu inńyelt  
Offieyerów, którzy się w Buenos A yres  pod kom*- 
mendą iego znaydowali.

Słychać iż Admiralicya wyprawę wóyslc na­
szych do Sundu wstrzymać kazała, przyczynę da­
jąc że w S zw ecy i  panUie niedostatek żywnością  
przeciwnym sposobem 15 t. żołnierza wysy łamy  
do Bteżyli i ,  pomagać maiąc X. Kegentowi do  
podbicia Hiszpańskich osad. Jeżeli  tak iest Op-  
pozycya nową pobudkę mieć będzie dowodzenia  
w Pdilarnfchcie, iż nasi Ministrowie dozwalaiąc  
upa d a ć  zprzymierzeńćom, którzy przez same t y ł ­
ku pieniężne posiłki  skutecznie ratowanemi być  
nie  mogą. wszystkie siły narodu Brytańskrego t a n i  

zwraćaią, gdzie iest nadzieia zysku d l i  nas sa­
mych; do brzegów iednak Szwedzkich 1 Duńskich  
coraz więćey ontętów zbroynyth płynie.

Moi ze śródzie m ne dziś iiaybardziey zastana* 
wia Uwagę naszą,- oprócż eskadr Francuzkich Krą* 
ży po mem Hiszpańska, która w l i c z b ę  5 oKrg* 
tów l iniowych,  2 fregat Wyszedłszy ż Caruiageny  
Zawinęła do Ma.orki, z  tąd przeszła do łoulonu*  
LiJJemant z essadrą iłoćneło.ŁSKą zaba wiws/y  mó-  
ti.ó pod Maderą uuał się ku cmśtiniie UiDiuit.r-  
skiey.  h’/,ąd nasz to widząc następujące uiządze-  
nie wydał. Lord Coil iugwood maiący y  oinęióW 
złączce  się powin ien  z Admirałem Tuornbuiuugiij  
który iest ńlizko Sycyli i  z 6 ł imowenu. Sidney  

Smith 2 zaprowadził do Gibraritaru; Purwis z i£  
zamyka C\.d.x. Strachali z 7 ud Madery zegluio  
do Gibrakaru. Cotton  pod Lisboną stoi z 1 2̂  
King z 4 pou berto l ,  Gardner z 5 pod Borto; te  
esKaiuy WZaiemnie pos łkować s ieb ie  maią. W ie 
ie  u tlas mówiono o Zaszłych bitwach ua murzit 
środziemnćin, lecz  gdy Admiralicya mi.czy o z w y ,  
cięztwie,  bez wątpienia odniesione lire iest.

X, d V»rck na oizcgacli Wschodnich A ngl i i  
po WieiU mieyscaeli stawiać kazał twierdze,  z kto* 
rych każda do 1200 żwiuierzy może zmieścić,  314 
ten koniec ażeby lądowanie uczymf niepodobnćin 
W przystaniach liawfct nayłatw1e y SZych. N ieda .  
wno Minister zagraniczny cii iyteressów Canning  
pytany w izbie n izszey,  ieśliby djd n<)3 m e b y i o  
nadziei pigdkiego pokoiu  z Europą,  oświadczył ,  
ze ptzed upłynieniem 2 lat myśiłC o tóm niepo-  
dubno. Od miesiąca Jutego żadney prawie hum-  
JuUoittdćyl z  Jądem hie tnaiąc żyiemy w żupeltny  
Ul* wiadomości poli tycznych zdarzeń, to samo ua* 
ł-ody EurOpeyskie mogą mówić 0 domowych dzić-  
lach AngJików. Mamy doniesienie,  że W portach 
Kiold Katolickiego zabiera się na OMgta wielkie  
mnóstwo Hiszpańskich żołnierzy,  płynąć m..iąć dO^ 
nowego świata, i bronić osad zagrożonych- zdaie  
się że rząd nasz dla fego haybardziey H.szpanią  
i Portugallią opasał prawu* eskadrami swetm, aże.  
by ńieprzyiacifele nie mogli przeszkodzić wypra­
wom A ngl ików i Biezyl i iczyków, gdy te przyidą  
do skutku po Uplynionym Czasie przez kapituła* 
cyą G. Lińiers zamierzonym.

Przed frontem wszystkich atmii gwoiey re­
gimentów Król czytać każał wyiok Zapadły przć-  
ciw G. White locke  wyrażając w odezwie  swoley,  
iak ubolewa nad złem powodzeniem woysk Ahgiel*



sk ich  w A m e r y c e  p o ł u d n io w c y ,  g d y  i n n e  ko rpu -  
sy na C o p p e n h a g ę  & c  pos łane ,  u t r z y m u i ą c  h o n o r  
o y c z y z n y ,  tey c h w a ł ę ,  sob ie  z a sz c z y t  z i e d n a ły .  
G .  G r e e n  k o m m e n d e ru i ą c y  w  Malc ie  zo s ta ł  p r z e ­

s t r z e ż o n y  od Beiów E g i p t s k i c h ,  iż iesli A n g l i c y  
do n i c h  z e c h c ą  t e r a z  p r z y b y ć ,  znaydą  p o m o c  u 
JYlammeluków. G.  S p e n c e r  zo s ta w iw s z y  4 fc- żo ł ­
n i e r z a  w G ib ra l t a r z e  na z m o c n i e n i e  z a ło g i ,  8 t.  
do S y c y l i i  zap row adz i ł .

P A  R Y 2  d. 19 k w ie tn i a .  N a p o l e o n  J m p e -  
r a t o r  d. 13 z B o r d e a u x  w y ie c ha ł  do g r a n i c  H i s z ­
p a ń s k ic h ;  w Bayonne  c z e k a i ą  p r z y b y c i a  lego  I n ­
f a n t  Karol,  d e p u ta c i  P o r t u g a l s c y ,  t ł u m  c i e k a w y c h  
c u d z o z i e m c ó w  1 k r a io w y c h .  G  Mossel  k tó iy  miał 
p r z y w o d z i ć  a r t y l l e r y i  na o b lęż e n ie  G i b r a l t a r u  prze-  
z n a c z o n e y ,  z t a m tą d  odw o ła n y  p r z e n i ó s ł  się do
w oysk  M a r s z a ł k a  B e r n a d o t t e  w  D a n i i .  O  bi tw ie
z t o c z o n e y  z A n g l ik a m i  na m o r z u  ś i o d z i e m n e m  
pog łoska  n ie  u s ta i e ,  do tąd  l eunak  * p e w n o ś c i ą  n ie  
W iem y,  iakie  tam by ły  eskadry  Ł r a n c u z k i e  1 H i ­
s z p a ń s k i e /  dzis  s łyc ha ć  ze A d m i r a ł  G antheauroe  
p o  n i e i a k ie m  krążen iu  z a w i n o ł  do f o u l o n u  z 10 
t y l k o  l in io  we uii o k r ę t a m i ,  5 i r e g a t  d. 10. N a ­
p o l e o n  O f L c y e ro m  g w a r d y i  swoiey  d a ro w a ł  dobra  
s ka rb o w e  w Królestwie W e s tL dsk iem ,  k t ó r y c h  pó .  
łuw ę  w r. p r z e s z ły m  dla  s iebie  z a c h o w a ł  o szaco  
w aną  1 óo mili.  U i b r a i t a r u  d o b y w a ć  marny k o n i e ­
cznie,- p r p c z  a r t y l l e r y i  c i ę ż k ie y  k tó rą  H i s z p a m  z 
C a d i x  1 C a r thage i iy  d o s t a r c z y ć  p ow inn i ,  w i a s n ą  
m ie ć  b ę d z ie  woysiro b i a n c u z k i e .  l n ż e m t r o w i e  
n i e k t ó r z y  c h c ą  duwod/. ic,  że ta  t w i e r d z a  i e s t  w i ę ­
ksza l ecz  nie  m o c m e y s z a  od G a e t y .  K a p i t a n  Ba- 
ud in  z n a io m y  z o d p i a w i u n e y  p od roży  o u o ł o  s . v i a -  

t a ,  o t r z y m a ł  rangę  Kont r  A u u n i a ł a .  I r z ę s i e n i e  
z i e m i  o s t a t n i e  na wielu u i ie y sc ac h  w B ie m o n c ie

s z k o d y  z n a c z n e  s p ra w i ło .
W 1 E  H E N  d. k w ie tn i a .  Cesa rz  z m a ł ­

ż o n k ą  n i e d a w n o  w y i e c h a w s z y  d o . B r u n n ,  og l ąd a ł  
c o k o lw ie k  zna laz ł  g o d n e g o  w ul m w n n e s c i e ,
na yba rd / . i e y  s y s t e m a t y c z n y  zb iór  f a b r y k  1 p»ze- 
m y s ł u  Mora  w ii i Sz ląska ,  bo  zabawie  k i i k o d m o -  
•Wdy M o n a i c h a  udał  się do H o i i a b r u n ,  gdz ie  p o ­
ś p ie s z y l i  X.  Saski A n t o n i  z zoną.  G e n e r a l i s s i ­
m u s  A i c y  X.  Karol,  X.  A l b e r t  busko Cieszyński ,-  
n u o s t a t e k  w s z y s c y  raz e m  p i z y b y l i  do naszey  s to  
i i c y .  W k r ó t c e  A r c y  X. Karo] i J a n  w y ie ż d z a i ą  
ku  W ło s k im  g r a n i c o m  og lądać  m n ą c  p o r ty  i rie- 
s t e  F r u n i e ,  Z e ng ;  p ie r  w s /y  z l in i i  w czas ie  kió-  
t k i m  z i r a c i ł  25 o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h ,  k tó re  z a b ra ­
l i  A n g l i c y  i F r a n c u z c y  kossarze .  O b y w a t e l e  ma- 
i ę t n i  1 d o b r o c z y n n i  z ło ż y l i  sum m ę w ięcey  30 t.  
z ł .  ryń .  wynoszącą,  od k t ó r e y  p r o c e n t  ma byc  
o b r a c a n y  na p o w i ę k s z e n i e  w ygody  dla W ete ranów 
n a y b a r d z i e y  z a s ł u ż o n y c h  i u ło m n y c h ,  k t ó i z y  w tu-  
t e y s z y m  dom ie  in w a l id ó w  mieszkaią .

Z  C o n s t a n t m o p o l a  d o n o s z ą ,  że Kapi tan  Basza 
z p o r t u  w y p r o w a d z i ł  3  o k r ę t a  t r z y  p i ą t r o w e ,  4  l i ­
n iow e  2 f r e g a t y ,  ki lka m n ie y s z y c h  s t a t k ó w ;  t y m ­
c z a s e m  A n g l i c y  opuści l i  o d n o g ę  A d i y a t y c k ą  w y ­
spy j o ń s k ie ;  D a r d a n e l s k i e y  c i a ś m n y ,  S m i r n y ,  Sa- 
l o n i c h i  iuż  n ie  za in yka ią ;  L o r d  C o l l in g w o o d  p o t ę ­
g ę  ca łą  z g r o m a d z a  do  M a l t y ,  c h c ą c  u d e i z y ć  n a

F r a n c u z ó w  i H i s z p a n ó w ,  k t ó r y c h  e s k a d r y ,  iak  s ł y ­
c h a ć  n a g le  p o k a z a ły  się razem  w C o r fu  , p r z y  by-  
c y l i i s k i c h  i N e a p o l i t a ń s k i c h  b r z e g a c h .  A m b a s ­
sador  S e b i s t i a n i  skoro  c o k o lw ie k  u ł a tw i  n e g o c y -  
a c y e  w a ż n i e y s z e  ma z i e c h i ć  na c z a s  do  
M ehad ia ,  gdz ie  są w o d y  m in e r a ln e .  W A u s t r y -  
a c k i e m  w o y s(<u z a s t ę p u ią c e m  kray  W ę g ie r s k i  F r a n ­
c i s z e k  r kazał  c z y n i ć  wie lk ie  o d m ia n y ,  c h c ą c  w s z y ­
s tk ie  półki  r ó w n i e  p o d c z a s  p o k o i u  iak p o d c z a s  
w o y n y  mieć g o t o w e  do r u s z e n i a  w p o le  T w i e r ­
dze  p o m ie n io n e g o  Kró les twa  n a p r a w i o n o ,  m a g a z y ­
n y  ż yw nośc ią ,  z b r o i o w n i e  aniaiui i icyą i o r ę ż e m  
n a p e ł n i o n o ,  konie n a w e t  pod  iazdę,  a r t y l l e r y ą ,  
z a w a d y  obozowe p o t r z e b n y c h  l i c z b ę  d o p e łn io n o .

B E  K L I N  d. 3 0  k w ie tn i a .  J e sz c z e  n i e p e ­
w n e g o  n i e  w iemy o w o y s k u  Francuz.kie..-) ,  we­
d łu g  i e d n y c h  ma o p u ś c i ć  w k r ó t c e  p a ń s tw o  iJ n i ­
skie  i odeyść  ku Renowi,- z d a n ie m  d r u g i c h  M a r ­
szałek Vjc to r  z 30 t.  ludu  obozem  s ta n i e  pod  mu- 
iami,- na os ta tek  ińn i  t w i e r d z ą ,  że większo icll l i ­
czba  z Vic to rem i S o u ł t  nie  o ds tą p i  b rzegów mo­
rza  B a ł ty c k ie g o  do końca  woyny  A n g i e l s k i e y .  
Kiól  f r y d e r y k  3 l i czbę  żo łn i e rz a  P r u s k ie g o  z n a ­
c z n ie  u m n ie y s z y ł ,  i we wsze lk ich  w y d a t k a c k  dw o .  
111 śc is łą  o szczędność  u s ta n o w i ł .  H ande l  Pruski  
po za igc iu  H a n n o w e r u  n a c h y lo n y  do u p a d k u  pr ,  ez 
A n g l i k o w ) teraz upad!  zu p e łn i e ,  żaden  iuż  o k rę t  n ie  
w y c h o d z i  z po r tów  n a s z y c h ,  żaden  z z a g r a n i c z n y c h  
nie  p r z y b y w a .  Król S z w e d / k i  z a t i / y m u i ą c  u s ie ­
bie s t a tk i  kup iec k ie  r ó ż n y c h  na rodów , P r u s k im  
nie  p r z e b a c z y ł ,  z na la z ło  się i c h  w sam ym  G o t  
h e m b u r g u  20.

Pod  M e m le m  u t o n o ł  L o r d  Ro is ton syn W ic e  
Króla J r l a n d z k ie g o  H ard w ic k .  N o w y  Senat  G d a ń  
ski z ło żony  ie s t  z o b y w a t e lo w  z n a c z n i e y ś z y c i i  
m ia n o w ic ie  k u p c ó w .  Rząd dla u lg i  m i a s t u  p o ­
s t a n o w i ł  k lasz to r  Olnvsk i  p r z e r o b i ć  na koszary,  
gdz ie  mieścić  się będz ie  2 t  ż o ł n i e r z y  z g a r n i ,  
zonu,- poz os ta l i  w n im  Xięża  C y s t e r s i  w l i c z b ie  
15 do Gdańska  będą p rze n ie s i e n i .  To mias to  spo­
dz iew a  s if i  że ko r i s ly tucya  o n e g o  t e r a zu ie y s za  do-  
c z es n ą  ty lko  b ę d z ie ,  i l ud  ma n a d z ie ig  o t izyrau-  
11 ia n o w e y ,  s k o ro  po k o y  z A n g l i ą  na m o rz u  zo-  
s t a n i e  podpisany  . H a n d e l  G dańsk i  r ów n ie  iak 
i n n y c h  p o r tó w  iest  z a w iesz ony .

C O P P E N H A G A  d,  19 kwie tn ia .  N A o -
n iec  w a l e c z n y  i n ieszczęś l iw y  Kapi tan ) ssen sam do ­
n ió s ł  o bi tw ie  swoiey  1 upadku ,  A n g l i c y  mie l i  
o k r ę t  t r z y p i ą t r o w y , d r u g i  od 6 ą  a r m a t ,  -  L e g a ­
t y ,  p r z e m o c  górę wz ię ła ,  Duński  s ta tek  na p iaskach  
os iad ły  zpalono ,  z t r a c i l i ś m y  ki lku O f f i c y e tó w  za„ 
b i t y c h ,  42 m a y t k ó w ,  r a n i o n y c h  było  , 20 
F r y d e r y k  ó r o z k a z a ł  t r u p y  r y c e r z ó w  łla b rze g  
o y c z y s t y  falą w y r z u c o n e  pogiv.ese z h o n o r a m i  woy - 
skowein i .  A n g i M s k i c h  o k r ę t ó w  wo jennych  l iczba  
codzieri  p o m n a ż a  się w  t e y  s t r o n i e ;  że woysk a l ą ­
d ow e  t e g o  n a r o d u  i e sz c ze  nie p r y y b y ły  do G o t -  
h e rn b u rg a  p e w n o ś ć  m am y .  S z w e d - i  na g r a n i c a c h  
N o r w e g i i  z g ro m a d z a l i  10 t .  ż o łn i e r z a  pod  G .  A r m -  
feldt,- o ż a d n y c h  i e d n a k ż e  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  k r o ­
k a c h  t a m  nie  s ły c h a ć .


